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Kraków zagrożony —  Pod Warszawą Wisła przybiera do 4 mtr.
K r a k ó w ,  17. 7. Fala pe wodzi objęła J 

dolny bieg dopływów Wisły, zalewając oko
liczne wsie i drogi i zrywając mosty, szcze- 
eólrre w powiatach dąbrowskim, brzeskim, 
tarnowskim • bocheńskim. Na linji kolejowej 
Kraków — Tarnów zerwany został most na 
Dunajcu koło Tarnowa. W okolicach Tarno
wa i w dzielnicy robotniczej w Tarnowie dro
gi sa zalane. Na miejsca te wysiano oddzia
ły saperów. W Nowym Sączu sytuacja jest 
badał bardzo poważna. Rzeka Raba wezbra
ła bardzo silnie. Na terenie całego wojewódz
twa krakowskiego deszcz pada bez przerwy 
od niedzieli skutkiem czego zachodzi obawa 
dalszych zalewów. Do zagrożonych miejsc 
• powiatów wysłane sa liczne oddziały rato
wnicze techniczno-wojskowe. Kolonje waka- 
cvjne w miejscowościach zagrożonych zo- 
sjały ewakuowane i umieszczone w miej
scach bezpiecznych. Na dworcu w Zakopa
nem stoją dwa pociągi osobowe .które nie 
nioga wyjechać. Podróżni tych pociągów zo
stali zaprowiantowani.
'■' Miejscowość* Gorzów'. Bobrek, Mętków 
Jankowice. Oklesna i Podłeże powiatu chrza
nowskiego sa poważnie zagrożone kieska po
wodzi. Stan wody na Wiśle gwałtownie sie 
nodnosi. W najbliższych godzinach woda wy
stąpi z brzegów. Ludność miejscowa, przera
żana kieską, zbiera pospiesznie zboża i ziem
niaki. przenosząc le w bezpieczne miejsce- — 
Zorganizowane komitety powodziowe przy 
gotowują sie do akcji ratunkowej przy pomo- 
'v  oontonów. nadesłanych przez w łr^-e woi 
sk >we.

Kr a k ó w ' .  13. 7. godz. 9. Sytuacja po- 
v 'dziow'a w województwie krakowskiem 
na la! przedstawia sie poważnie. Na Wiśle 
woda na calei przestrzeni przybiera. 'V Kra
kowie wczorai o godz. 19 stan wody na Wi
lla wynosił 132 cm. ponad stan normalny 
Przyczem fala powodziowa ieszcze r"a nade
szła. W Czernichowie stan wndv na Wiśle 
wynosił o godz. 20-tel 4.50 m. ponad stan nor 
tnalriy. W powiecie bocheńskim sytuacja jest 
groźna. Komunikacja miedzy Krakowem a 
Lwowem uległa przerwie.

Opada natomiast woda w nowiałach no
wotarskim i nowosądeckim. W row. nowo
tarskim kontakt z terenami, dotknictcmi po
wodzią ieszcze dotychczas fest niemożliwy 
W dalszym clągn nada deszcz. W N. Sączu 
zdołano uruchomić częściowo elektrownie 
Pomoc żywnościowa i lekarska dz'ała snra 
Wnie.

Częściowo uszkodzony lesf most łącze

cy Żywiec i Zabłocie. wobec czego komuni
kacja na tej Ilnji została wstrzymana. W go
dzinach popołudniowych w okolicach gór
skich nastaoiła wczorai kilkugodzinna przer
wa w deszczu, w związku z czem poziom 
wód na rzekach począł sie obniżać. Później 
jednak deszcz zaczai znowu padać i sytuacja 
s’e pogorszyła. N. Targ zasila w żywność Za
kopane 1 zaopatruje odcięta cześć N- Targu

Na linji kolejowej Tarnów — Szczucin ko 
munikacja jest wstrzymana z powodu zalania 
toru przez wody Dunajca na znacznej prze
strzeni od Lukowa do Żabna.

K r a k ó w .  IS. 7. godz. 9,30. Niektóre 
części miasta zalane sa częściowo woda. Na 
zagrożone odcinki wysiano oddziały wojsko
we. Największe n*ebezolec7.eństwo- zagrażać 
bedzie Krakowowi dzisiaj w godzinach po 
rannych, gdy do Wisły spłyną największe 
masy wód górskich. Przedsiewziete 7**sMv 
środM ostrożności.

WADOWICE CZĘŚCIOWA ZATOPIONE.
W a d o w i c e .  17. 7. godz. 18. Stan wo

dy na Skawie podnosi się z szybkością 15 
ctm. na godzinę* Wczorai o godzinie 9.45 stan 
wody pod Wadowicami podniósł s'e już o 2,60 
metra ponad stan normalny. Deszcz pada bez 
przerwy. Silnie zagrożone powodzią sa Ma
ków. Zembrzyce, dolna cześć Wadowic, Za
tor oraz szereg innych wsi. Woda na Wiśle 
nod Spytkowicami podnosi sie z szybkością 
20 ctm. na godzinę. Ludność zagrożonych 
miejscowości została ewakuowana. Wieś 
Woźniki uległa zalaniu. Do pomocy akcji 
nrzeciwpowodziowei wezwano 12 p. piecho
ty, który przeprowadza ewakuacje zagrożo
nych miejscowości.

Potok Pałeczka zerwał most w budowie 
i 200 m. szosy. Most w Biertowicach również 
iest zerwany. Dwa mosty pod Zembrzycami 
sa silnie zagrożone- Droga miedzy Sucha a 
Wadowicami zalana. Komunika"*'i - ■"rwa-

Niedźwiedzie utopiły dozorcę
W strząsający  w y p a d ek  w  o g ro d z ie  z o o lo g icz n y m

N o w y  J o r k ,  (te l. w ł .) .  S tr a s z l iw y  w y 
p a d ek  r o z sz a r p a n ia  p r z e z  d w a  n ie d ź w ie d z ie  
(g r iz z ly ) , o b e z n a n e g o  ju ż  z  n iem i s ta r e g o  d o 
z o r c y  z a s z e d ł  w  o g r o d z ie  z o o lo g ic z n y m  w  
D e n v e r  (C o lo ra d o ). O k ro p n ej te j  s c e n ie  p r z y 
g lą d a ły  s ię  s e tk i  z w ie d z a ją c y c h  o g ró d . D o z o r 
c y  p r ó b o w a li b e z sk u te c z n ie  s tr z a ła m i śru to -  
w e m i o d p ę d z ić  r o z ju sz o n e  b e s t je  o d  o fia ry .

P o d c z a s  c z y s z c z e n ia  k la tk i 7 0  le tn i d o 
zo rca , ta k  ja k  to  rob i! c o d z ie n n ie , p u śc ił  
s tru m ień  w o d y  n a  oba n ie d ź w ie d z ie . W o d a  
ta  r o z d r a ż n iła  w id o c z n ie  p o d e n e r w o w a n e  u- 
p a łem  z w ie r z ę ta , a s z c z e g ó ln ie  sa m ic z k ę ,

która rzuciła się na dozorcę i zadała mu łapą 
potężny cios w głowę, który go przewrócił; 
równocześnie przyłączył się do samiczki sa
miec. Napróżno próbował nieszczęśliwy o- 
ślepić bestję, kierując im strumień wody w 
oczy. Rozwści:nn:ne tembardziej zaczęły go 
szarpać i tarmosić, aż wpadł do przepływają
cego przez zagrodzenie rowu. Samiczka rzu
ciła się za nim do rowru i utopiła go wciska
jąc mu głowę pod w'odę. Oba zwierzęta ucie
kły następnie do nory, skąd wywabiono je 
dopiero po dłuższym czasie łakociami. Oba 
niedźwiedzie zostały zastrzelone. (Hm.)

Zagadka poćwiartowanych zwłok w walizie
zaczyna się wyjaśniać

L o n d y n  (PAT.) Sprawa tajemniczych 
zwłok kobiet, znalezionych w pokojach ume
blowanych w Brighton, zaczyna s'- wyiaś- 

iać. Aresztowano niejakiego Tony Mancinie 
ro pod zarzutem zamordowania t" '■-> Vio-

iette Kay, której zwłoki rozpoznano w tajem 
niczych szczątkach. Aresztowanego, którego 
nrawdzJwe nazwisko brzmi Jack Notyre. 
przewieziono do Brighton.
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.na. Komunikacja Skawce —  Sucha przerwa
na. Pociąg z Suchej do Krakowa zawrócił z 
drogi spowrotem do Suchej. Na wszystkich 
dopływach Skaw y bardzo silny przybór. Go
dzina 12-ta —  stan wody na Skawie 2,80 po
nad stan normalny. Część ul. 3-go Maja za
lana. Komunikacja z miastem zagrożona c ta.i 
wody na Wiśle pod Spytkowicami o godz. 
12, 2.50 m ponad stan normalny. Do wylewu 
brak jeszcze około półtora metra. Szereg 
miejscowości nad Wisła pośpiesznie ewaku
uje wojsko.

j Wieś Skawce wskutek' wylewu rzek' 
[Skawy jest zalana, domy sa podmulone. W y 
miano oddział wojska na pomoc. W  Izdebski 
Nachodzi obawa że potoki Jastrzębianka i 
Skawianka połączą się, wskutek czego wię
ksza ilość domów zostanie zalana. Most po 
między Białą i Makowem jest uszkodzony. W  
Zembrzycach nasyp przyczółka mostowegr 
przerwany. W Woźnikach zatopionych jest 
18 domów, mieszkańcy zagrożonych domóy 
^wyratowani zostali łodzią wojskową. Inwen 
żarz żywy zatonął. Poziom Skaw y pod W a 
dowicami wynosi 2.40 m. ponad stan normal
ny.

W a d o w i c e ,  17. 7. godz. 20- W  Zem
brzycach most jest podmulony, a droga na 
przestrzeni znacznej zalana. W  Brodach pod 
Kalwarją most na Cedronie zagrożony. Dro- 
'ga państwowa Brody —  Kalwarja na prze
strzeni 5 kim. podmulona. W Lenczach woda 
dochodzi do stacji kolejowej i zachodzi obawa

podmulenia toru. Przedmieście w Wadowi
cach zalane wodą. Ludność ewakuowano. —  
UHca 3-go Maja • ulica Legjonów pod wodą
Droga Wadowice —  Kalwarja po o' u stro
nach zalana. Woda na Wiśle i Skawie przy
biera około 20 cm., na godzinę. Stan Skawy  
pod Wadowicami wynosi 2,50 ponad i.tan 
normalny. W Skawcach zabrała woda dwa 
domy, przyczem utonęło dwoje ludzi. Z M a
kowa sygnalizują dalsze wezbranie Skawy  

500 SKAUTÓW NA DRZEWACH.
N o w y  T a r g  (17. 7.) Zorganizowane w tu

tejszym powiecie komitety powodziowe uruchomione 
zostały z dniem onegdajszym. Sytuację zdołano opa
nować na wszystkich odcinkach. B e s s a  p a d a  w  da l
s z y m  c iągu . Położenie jednak nie jest tak groźne, jak 
w dniu onegdajszym. W górach opady zmalały, a n ie 
bo za czyn a  się  p rzecierać. Jest nadzieja, że w naj
bliższym czasie nastąpi poprawa pogody. Woda na 
Białym Dunajcu opadła o lmetr, a na Czarnym Du
najcu o 50 cm. Dzięki sprawnej pracy wszystkich ko
mitetów powodziowych dotychczas ofiar w ludziach 
nie notowano. W Sromowcach Niżnych w yra to w a n o  
500 sk a u tó w , sied zą cych  n a  d rzew a ch . Wszystkie ko- 
lonje wakacyjne, bawiące w powiecie, zostały odpo
wiednio zabezpieczone.

GRAD ZNISZCZYŁ 90% PLONÓW.
Podczas burzy, jaka przeszła nad powiatem bo

cheńskim, g ra d , w ie lko śc i o rzecha  lasko w eg o , zn is zc zy ł  
p lo n y  ro lne  n a  p rze s tr ze n i oko ło  200 m o rg ó w , nale
żących do wsi Cichawce i Trzciana. W niektórych gmi
nach powiatu wadowickiego, jak Wieprz, Woźniki, 
Brzeźnica oraz okolicy Wadowic i Andrychowa, b u rza  
gra d o w a  zn iszc zy ła  p lo n y  ro lne  do  9 0 %  zb iorów .

Straszne spustoszenia w Zakopanem

wstrzymano. Dojechać jednak można od strony Kra* 
kowa do st. Słotwina Brzesko, a od strony Lwowa- , 
do Dębicy. |

W a r s z a w a  (Teł. wł.) 18. 7. 34. g. 13. 
Według wiadomości nadchodzących dzisiaj 
rano do władz centralnych sytuacja w Zak<K 
panem przedstawia sic nadal bardzo groźnie.
Z Gugałówki obsuwają s*e masy 
ziemi i zagrażają położonym u stóp tej góry 
willom i ulicom. Ulica Sienkiewicza płynhi 
wielka rzeka o niesłychanie silnym prądzie* 
którego żadnym sposobem opanować nie mo-* 
źna. Staczające się z gór kolosalne ilości ka
mieni tworzą, niesione przez wodę. wielkie 
zatory na ulicach. Drobny deszcz pada nadal 
z małeml przerwami. (M.)’ f
KOMUNIKACJA KOLEJOWA PRZERWANA1.

Wa r s z a w a .  17 7. Ministerstwo komuni
kacji donosi: Ruch pociągów między Stróżą 1 
Krynicą Stróża i Nowym Zagórzem. Chabów
ka — Nowym Sączem. Nowym Targiem — Za
kopanem został wstrzymany aż do odwołania.

Most na Kamienicy szlaku Kamionka Wiel
ka - — Nowy Sącz zerwany. Obvdwa tory zam
knięte. Most na szlaku Nowy Sącz — Chabów
ka między Męcina a Pisarzowa zerwany. Mosi'. 
na Popradzie linii Nowy Sącz — Stary Sącz za
grożony. Most na zwrotnicach St. Rvtro usz
kodzony. Wszystkie mostki na tych szlakach za 
grożone. Tor od Nowego Targu do Zakopanego 
zamknięty i podmyty. 1

Deszcz pada w dalszym ciagu._ sytuacia gro 
źna. Pociąg nr 11 doszedł tylko do St. Bogo- 
niowice — Ciężkowice i sfamtad cofnięty zo
stał spowrotem do Warszawy jako p. 12. '
, Na szlaku kołowym Krościenko — Szczaw

nica uległo zerwaniu pół szosy na 150 m. dług. 
Komunikacja kołowa z Zakopanem niemożliwa. 
Na linji Kraków — Lwów pociągi dochodzą jedy 
nie do stacji Biadoliny.

SAN WYSTĄPIŁ Z BRZEGÓW.
P r z e m y ś l  (PAT). Na skutek wielkich opa

dów atmosferycznych S a n  w y s tą p ił  z  b rzegów  na  p r z e 
s tr z e n i od  S a n o k a  do  Ja ro sła w ia . Woda podniosła się
0 3 i  p ó ł m e tra  p o n a d  p o z io m  n o rm a ln y , zalewając 
okoliczne pola. Specjalnie zagrożone w tej chwili jest 
przedmieście Przemyśla — Wilcze. Równocześnie w y 
la ł ta k ż e  d o p ły w  S a n u  — W ia r , gdzie woda podnio
sła się do wysokości 7 mtr, zalewając okoliczne pola
1 częściowo kilka wsL

W LWOWSKIEM NIEBEZPIECZEŃSTWO „ 
MINĘŁO.

Lwó w,  17. 7. Z terenn województwa lwowskie
go i stanisławowskiego nadchodzą wiadomości, iż w o d y  
w  rzeka ch  o p a d a ją . W niektórych powiatach wsie sto-^ 
ją jeszcze pod wodą, lecz niebo? pieczeństwo minęło. 
Zalana jest szosa  p o m ię d zy  Ł a ń c u te m  a L e ża jsk ie m .  
W niektórych miejscowościach ewakuowano część do
mów. Na teren powodzi udali się przedstawiciele władz 
wojewódzkich i wojewoda lwowski Belina-Prnżinow- 
ski. — W powiecie rzeszowskim, gdzie onegdnj nasi
lenie powodzi było największe, wczoraj woda na rzece 
Wisłoku opada. Podobnie opada woda na Sanie.
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Z a k o p a n e ,  17. 7. Dalsze deszcze poczyniły na 
terenie Zakopanego jeszcze większe spustoszenia, któ
re widoczne są szczególnie wzdłuż uregulowanego po
toku Bystrej, płynącego z Kuźnic. N a jw ię k s za  fa la  
w ó d  g ó rsk ich  sp ły n ę ła  olcolo g o d z . 3 -e j  n a d  ranem . 
Fala ta zniszczyła od Kuźnic do ujścia potoku na 
Kamieńcu regularne koryto w kilkunastu miejscach, 
'czyniąc olbrzymich rozmiarów wyrwy. W y r w y  te  p r z e d 
s ta w ia ją  się  n a jg r o ź n ie j  ko ło  m o stó w . Na Bystrem 

,’i wzdłuż ul. Sienkiewicza przy samem ujściu Bystrej 
do Cichej Wody fa la  p rze rw a ła  ta m ę  n a d b rze żn ą  i wo
da rozlała się szeroko, zalewając całkowicie dolną część 
Kamieńca i o d c in a ją c  o d  m ia sta  e le k tro w n ię , która 
jednak dzięki wysiłkom kierownictwa, znów jest czyn
na. Czynne są również garaże zakopiańskiej spółki sa
mochodowej. W tera miejscu, jak również na Bystrem, 
gdzie woda zagraża silnie transformatorowi światła 
elektrycznego, ustawiona jest silna straż ochronna, po
nieważ w razie uszkodzenia transformatora duża część 
miasta zostałaby pozbawiona światła. S y tu a c ja  p r z e d 
s ta w ia  się  b a rd zo  g ro źn ie  i zmusza do ewakuacji licz
nych mieszkańców z domów. W samem Zakopanem 
woda zabrała i zniszczyła doszczętnie most, prowa
dzący do szpitala na Ciągłówkę, dwie kładki na Ta
tarach, dwie na ul. Szkolnej, most na Szymanów z 
Ciągłówki, most na Gutach i na Ustupie. Na Olczy 
woda zniosła 4 mosty i zalała około 3.000 m. kw. łąk. 
zabierając jeden budynek gospodarski i stajnię. N o  
T a ta ra ch  w oda  zn io s ła  ró w n ie ż  dom  i g ro z i zn ie s ie 

n iem  in n y c h . W Poroninie woda pozrywała wszystkie 
mosty drewniane, zaś oba mosty kolejowe są coraz 
bardziej zagrożone. Woda zniosła tam jeden dom, gro
żąc poważnie innym, to samo niebezpieczeństwo grozi 
kilku domom nad Białym Dunajcem. .W Białym Du
najcu wyłowiono zwłoki górala.

MOŚCICE ZAGROŻONE!
W a r s z a w a ,  17. 7. Tor lewy między Czarną 

a Dębicą zamknięty. Tor na szlaku Tarnów — Żabno 
na km. 7 jest niebezpieczny dla ruchu. Wysłano ko
misje do zbadania toru. D ą brow a  ko ło  T a rn o w a  p ro s i  
o ra tu n e k . Woda zabrała most drogowy i uderza na 
miasto. Z Tarnowa wysłano pociąg z rompnnją woj
ska z saperami celem  o b ro n y  M oście. Tor 1 Bogumiło- 
wice — Wola Rzędzińska na linji Kraków —• Rze
szów zamknięty jak również szlak Tarnów — Żabno. 
R u ch  to w a ro w y  n a  l i n j i  K r a k ó w  — T a rn ó w  w s tr z y 
m a n y . Ruch osobowy odbywa się za uprzedniem zezwo
leniem dyrekcji.

Most kolejowy w Mszanie Dolnej b. poważnie zn- 
grożony. Komunikacja od strony Chabówki tylko do 
Mszany Dolnej.

DESZCZ PADA BEZ PRZERWY TAKŻE I W 
KRAKOWIE.

Most kolejowy żelazny na odcinku Biadoliny «— 
Bogumiłowice linji Kraków —- Tarnów zerwany. Ruch 

| osobowy i towarowy na linji Kraków — Rzeszów

POWÓDŹ OGARNIA WOJ. KIELECKIE.
Ki e l c e  17. 7. W województwie kielec- 

kiem wskutek kilkudniowych deszczów wezbra
ły rzeki i zalały pobliskie zagrody i znaczne ob
szary gruntów. Szczególnie groźna sytuacia wy
tworzyła się w Opatowie, gdzie wezbrana rze
ka Opatówka wyłała, zalewajac sznifai epide
miczny. fabrykę mydła „Cantoria" I liczne do
my. Również rzeka Pokrzywianka wylała, zale
wając szereg domów i znaczne nołac:e nól w 
Ostrowcu od strony Opatowa orzyczem ulica 
Wiejska stoi cała pod woda. Rzeka Kamienna: 
również wylała przyczem poziom jej wód sta?5 
rośnie. Woda na Wiśle w powiecie stopnickim 
przybrała ponad 2 metry nad poziom normalny 
i wystąpiła z łożyska, zalewając przybrzeżne 
pola. przyczem poziom wody podnosi s;e o 15 
cm. na godzinę. Sytuacja staje się coraz groź
niejsza. Obecnie są Już poważnie zagrożone 
miejscowości: Łaska. Podraje, Zawodzie i Pod
zamcze. Również poziom wód Wisły pod San
domierzem podniósł się blisko o 2 metry ponad 
normalny stan i rzeka lada chwila grozi wy
lewem. Nad grożacem niebezpieczeństwem czu
wają bataliony pracy pod kierownictwem inży
nierów - fachowców, przeprowadzając prace 
ochronne.
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Akcja ratunkowa w pełnym toku
K P rem jer i cz terech  c z ło n k ó w  R ządu p rzy b y ło  na m iejsce  k a ta stro fy

Kr aków,  17. 7. Władze państwowe prowadzą 
od pierwszej chwili n ie s tru d zo n ą  i  m o żliw ie  w szech 
stronną  a k c ję  ra tu n k o w ą  ua terenach, dotkniętych po
wodzią. Zmobilizowano wszelkie środki, zarówno tech
niczne, jak i finansowe, by przyjść z pomocą rze
szom ludności dotkniętej straszną katastrofą.

By objąć osobiście kierownictwo akcji ratunko
wej p r z y b y li  w czo ra j do K ra ko w a  p. p r e m je r  p ro f .  
K o zło w sk i w ra z  z p. m in is tre m  sp ra w  w ew n . K ościa ł-  
K ow skim , k tó r y  p rze rw a ł u r lo p  i  sa m o lo tem  p o w ró c ił 
do W a rsza w y , b y  s ta m tą d  udać się  do  K ra k o w a ;  p r z y 
jech a li ró w n ież  p . m in is te r  k o m u n ik a c ji B u tk ie w ic z ,  
W icemin. k o m u n ik a c ji B o b k o w sk i, w icem in . o p ie k i  
Spoi. P ie s tr z y ń s k i oraz k ilk u  w y ższy c h  u rzęd n ikó w  
M in . k o m u n ik a c ji. Jednocześnie p. minister opieki 
Spoi. Paeiorkowski przekazał telegraficznie wojewo
dzie krakowskiemu 10.000 zł jako kredyt nadzwyczaj
ny na pomoc dla powodzian.

W akcji ratunkowej biorą udział o d d z ia ły  w o j
skow e, przedewszystkicm saperzy, ewakuując ludność 
2 zagrożonych miejscowości i u tr zy m u ją c , p r z y  p o m o cy  
p o n to n ó w , k o m u n ik a c ję  z  o d c ię tem i od  św ia ta  m ie jsco 
w ościam i. Pogotowia techniczne dyrekeyj kolejowych 
W Warszawie,Wilnie i Poznaniu otrzymały polecenia 
niezwłocznego udania się na teren pov'odzi, by, gdy 
tylko wody opadną, p o d ją ć  n a p ra w ę  to ró w  i  dróg. 
Fachowcy jednak twierdzą, że od c h w ili o padn ięcia  
Wód u p ły n ie  n ie m n ie j n iż  7 d n i do p rzyw ró cen ia  n o r
m a ln e j k o m u n ik a c ji na spustoszonych przez wody od
cinkach. P. K. P. uruchomiły również autobusy, któ
re dojeżdżają możliwie najdalej w głąb zalanych te
renów, tam, gdzie kolej już nie dociera.

Dla nawiązania łąeznośei z zalanymi obszarami 
W centrum uzdrowiskowem, t. j. z Krynicą, Szczawnicą 

j * Muszyną, w y sta r to w a ł w c zo ra j z  K ra k o w a  sam olo t

Mo g i l n o .  Wczoraj koło godz. 12-ej w poł. przed 
Zabudowanie gospodarskie 48-leta;ego Józefa Jasiń
skiego w Kolodziejowie zajechało rowerami od strony 
ogrodu czterech ludzi, mających z sobą plecaki i teki.

W domu była tylko żona Jasińskiego i małe dzieci, 
reszta domowników pracowała w polu przy żniwach. 
Chcąc się niepostrzeżenie dostać do domu, a obawiając 
się, że zdradzi ich szczekanie psa — podejrzani osobnicy 
Oajpierw postarali się go uspokoić przez podrzucenie 
**iif kawałka mięsa.

Kiedy byli już blisko domu, spostrzegła ich Jasiń
ska i wszczęła alarm, na który przybyli z pola jej mąż 
°rąz sąsiedzi Różański i Kozioł. Na ich widok zbliżający 
*ę osobnicy zaczęli uciekać. Puszczono się za nimi na
tychmiast w pościg na rowerach i wkrótce ich dopędzo- 
»o. Wtedy bandyci odwrócili się nagle i dopadłszy do 
Stosu kamieni, leżących z boku drogi, obrzucili niemi 
Soniących. Jasiński wydobył broń, chcąc użyć jej, aby 
Uchronić siebie i towarzyszy przed ciosami rzucanych 
kamieni, jednak nie zmieszało to napastników. Jeden 
* nich podszedł nawet do Jasińskiego, wołając: „strze
laj — cholero", co tak zdetonowało wszystkich trzech

Oborniki. Na drodze do Budziszewka w 
lH>w. obornickim znaleziono we wczesnych go
dzinach rannych nieprzytomnego mężczyznę, w 
którym rozpoznano Jana Pawełka, 78-letniego 
robotnika z Budziszewka. Natychmiast rozpo
częto akcję ratunkową, ale pomoc przyszła za 
Dózno i Pawełek umarł w krótkim czasie po od
nalezieniu.

Policja zajęła się energicznie tajemniczym 
Wypadkiem 1 w wyniku dotychczasowych do
chodzeń ustaliła, że Pawełek w nocy. poprzedza 
iącej jego śmierć, był w karczmie w Budzi- 
kzewku. Obecnych bardzo to zdziwiło, poniet- 
^raż Pawełek nigdy nie pil. Przesiedział on w 
karczmie jakiś czas. poczem udał się do domu.
Wkrótce po jego wyjściu znaleziono go nie

przytomnego na drodze.
Ustalono, że padł on ofiara morderstwa.

w o jsk o w y , jednak musiał wkrótce zawrócić spowodu 
fatalnych warunków atmosferycznych, które uniemożli
wiają lot.

W rozmiarach zniszczenia nie można się jeszcze 
zorjentować, gdyż wiadomości są jeszcze niedokład
ne i niekompletne spowodu przerwania w wielu miej
scach komunikacji telefonicznej i telegraficznej. Na- 
razie stwierdzono, że w oda zm y ła  oko ło  400 b ieżących  
m etró w  m o stó w  k o le jo w y c h  i  o k . 2 500 m  b ieżą cych  m o 
s tó w  d ro g o w ych . Zerwane tory kolejowe i szosy liczyć 
trzeba na kilka kilometrów. R u n ę ło  k ilk a d z ie s ią t d o 
m ów , u to n ę ły  zn a czn e  ilości in w en ta rza . B y ły  rów nież  
w y p a d k i z  lu d źm i, ale podawanie wszelkich dokładniej
szych cyfr byłoby jeszcze przedwczesne. Podkreślić 
trzeba, że uda ło  s ię  d o tych c za s  u ra to w a ć  całą m ło 
d zież , sk u p io n ą  n a  P o d h a lu  w  obozach  le tn ich . Władze 
szkolne rozesłały drogą radjową kategoryczny nakaz 
do kierowników obozów, by nic zaniedbali żadnego 
środka ratunkowego pod grozą osobistej odpowie
dzialności.^

OGÓLNOPOLSKI KOMITET POWODZIOWY.
W a r s z a w a  (Tel. wł.). Dziś o godz. 14 od

będzie się w pałacu Prezydjum Rady Ministrów po
siedzenie organizacyjne ogólno-polskiego Komitetu po
mocy ofiarom powodzi w Małopolsee zachodniej. W za 
stępstwie nieobecnego p. premjera Kozłowskiego, któ
ry bawi, jak wiadomo, na terenach dotkniętych po
wodzią, przewodniczy min. Zawadzki. (M.)

WISŁA W WARSZAWIE PR7VR<ERA.
W a r s z a w a  (Teł. wł.) Od wczoraj da 

ie się zauważyć w Warszawie, przybór wo
dy. Jak obliczają poziom wody w Wiśle wzro 
śnie do soboty o 4 metry. CM.)

gospodarzy, że na chwilę zapomnieli o konieczności 
obrony.

Moment ten wykorzystali bandyci i jeden z nich 
rzucił się na Jasińskiego, wyrwał mu broń i zaczął ma
sakrować mu głowę kamieniem. Z pomocą przyszedł mu 
drugi z napastników i gdy ofiara ich padła na ziemię 
bezprzytomna i cała we krwi, zaczęli kopać go w nie
ludzki wprost sposób.

Tymczasem trzeci z bandytów poranił ciężko Ko- 
zioła, a ostatni z nich rzucił się w pogoń za Różańskim, 
któremu jednak udało się zbiec na rowerze.

Bandyci rozbili w dodatku rower Jasińskiego 
i trzech z nich zbiegło do lasku w majątku Dąbrówka, 
a czwarty w stronę Mogilna.

Jasińskiego w stanie bardzo ciężkim odwiez;ono do 
kliniki prywatnej dr. Gracza w Mogilnie, gdzie poddano 
go natychmiastowej operacji. Twarz i głowa ofiary na
padu stanowi jedną ranę, tem groźniejsza, że zanieczy
szczona ziemią.

Policja z Mogilna wzmocniona przez strzelińską na
tychmiast udała się w pościg za bandytami. (ssl

Nieznani dotąd napastnicy ciężko go poranili i 
zbiegli.

Dalsze dochodzenia są w pełnym toku.

Wyrok na Metro Goldwyn 
zatwierdzony

L o n d y n  (PAT.) Sąd apelacyjny za
twierdził wyrok, wydany przed kilku miesią
cami w sprawie wielkiej ks. Aleksandrówny. 
żony zabójcy Rasputina ks. Jussupowa i fir
my kinematograficznej Metro O. M Jak wia
domo, firma ta skazana została na 25.000 f. szt 
odszkodowania za zniesławienie, jakiego sąd 
dopatrzył s>ę w filmie p. t. „Rasputin", w któ 
rym kochanka Rasputina ks. Natasza upodo
bniona jest do wielkiej księżny.

Tragiczna śmierć niemieckich1 
alpinistów ;

S i m l a  (pat.). Według otrzymanych tu  
doniesień, członkowie ekspedycji niemieckię| 
w Himalajach Merkl, Wicland i Welzenbach 
przy wejściu na szczyt Nangaparbat padli 
ofiarą gwałtownej zamieci śnieżnej. Poszu
kiwania, prowadzone od kilku dni, nie daty 
rezultatów. Zginęło również trzech tragarzy 
krajowców.

Urlopy zdrowotne 
uwięzionych posłów

. W a r s z a w a ,  (tel. wł.). Na skutek poda- 
nia skazanego w procesie Centrolewu b. po
sła Puli .; oraz skazanego za przemówienie 
wiecowe pos. Smoły, ministerstwo sprawie
dliwości przedłużyło im urlopy zdrowotne: 
pierwszemu do 1 grudnia br. drugiemu do 1 
listopada br. (M.)

Straszna eksplozja granatu
P a r y ż  (PAT) W miejscowości Mai- 

sons Laff'tte pod Paryżem wydarzył się dziś 
tragiczny wypadek, który pociągnął za sobą 
wiele ofiar w ludziach. Jeden z żołnierzy od
działu dragonów znalazł na polu ćwiczeń nie- 
wvstrzelonv pocisk. Przy oglądaniu go po
cisk wypadł z rąk. Nastąpił wybuch, wsku
tek którego 5 żołnierzy zginęło na miejscu a 
26 innych odniosło ciężkie rany.

Regaty rybackie na Helu
K u ź n i c a(H e 1). (pat.) Rybacy kaszub

scy, zamieszkali w znanem kąpielisku nadmor 
skiem Kuźnicy na Helu, wpadli na oryginalny 
pomysł urządzenia wielkich regat rybackich, 
które ostatnio nadspodziewanie udatnie wy
padły. Impreza budziła wśród letników zro
zumiałe zainteresowanie, a rybaków niezwy
kle emocjonowała, tembardziej, że wszystkie 
biegi łodzi wiosłowych, żaglówek, kutrów 
motorowych, a nawet amatorskich kajaków 
żaglowych rozgrywała się o niezwykle cenne 
nagrody w postaci sprzętu rybackiego, na
rzędzi i sieci. Najwyższa nagroda wynosiła 
2.500 zł. Regaty odbyły się na wysepce pod 
Kuźnicą w zatoce Puckiej, zwanej Mewią Re
wą. Uczestnicy regat przewożeni byli spe* 
cjalnemi motorówkami. Pierwszą nagrodę zdo 
był rybak Kąkol. Na zakończenie tej cieka
wej imprezy palono ognie sztuczne i smolne 
beczki. Czysty dochód przeznaczono na nzecz 
kościoła rybackiego w Kuźnicy.

BUSTER KEATON NIEWYPŁACALNY.
Znany stałym bywalcom kinowym komik Bu
ster Keaton ogłosił niewypłacalność. Przy 2400 
dolarów dochodu niedobór wynosi 60 000 doi
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Krwawa walka z rabusiami
Ro?nik, bron ą c y  sw ej w ła sn o śc i zm a sa k ro w a n y  k am ien iam i
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Tajemnicze morderstwo pod Obornikami
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Trzy osoby pod samochodem ciężarowym
Września. Na szosie z Wrześni do Strzał

kowa jechał samochód półciężarowy firmy spe
dycyjnej Franciszka Mullera ze Słupcy. W po
bliżu stacji kolejowej Wolka zdarzył się wypa
dek i tylko szczęśliwemu przypadkowi należy 
zawdzięczać że nie zakończył sie tragicznie.

Pękła mianowicie opona przedniego koła i 
szoferowi nie udało się już powstrzymać auta, 
które wpadło do przydróżnego rowu. Siła roz

pędu. przewróciła je w ten sposób, że pasażero
wie — Stanisław Pawlak i Stanisław Reichert. 
którego towary przewożono, oraz szofer Na- 
dworski znaleźli sie pod samochodem. Mimo, że 
nikt nie poniósł poważniejszych obrażeń, nie 
mogli się z pod niego wydobyć. Uwolnili ich do
piero przybiegli z pomocą wieśnacy. i.nfeN 

Auto zostało poważnie uszkodzone'. ' I l i

Według recepty Ciunkiewiczowej
N ow y  rodzaj o b ro n y  p rzed  e g ze k u to r em

Pleszew. P. Marianna Mannowa, właściciel
ka sklepu kolonialnego w Pleszewie przy ul. 
Sienkiewicza musiała swego czasu bardzo skru
pulatnie czytać szczegóły głośnej afery Ciunkie- 
! wieżowej. Sprytny oszukańczy „chwyt" swojej 
poprzedniczki postawiła p. Mannowa wyzys
kać i przez zastosowanie do swojej sytuacji go
spodarczej wybrnąć z kłopotliwego położenia.

Oto p. Mannowa złożyła w ubiegłym tygo
dniu doniesienie, że do sklepu jej włamali się zło 
dzieje i łupem ich stały sie towary o łącznej war 
tości 1300 zł. Policja wszczęła energiczne do

chodzenia. które nie doprowadziły jednak do 
wykrycia przestępcy.

Wkońcu policja postanowiła dokonać rewizji 
u samej poszkodowan y jej zięcia. Rewizja ta 
dała zupełnie niespodziewane wyniki. Oto znale 
ziono towary, które .,zaginęły", w ilości zresztą 
mniejszej niż podała Mannowa.

Wskutek takiego obrotu sprawy Mannowa 
nie tylko nie umknęła egzekutorom, którzy za
jęli jej ukryte przez nia następnie towary, ale 
także stanie przed sadem za podwójne przestęp 
stwo. '"•'"Ot * i
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K rw a w y  napad na kpt. Kuklę z A rk u szew a
w nowem świetle

Gniezno. Pisaliśmy swego czasu o napadzie 
braci Amborskich na kapitana Kuklę z Arkusze
wa, którzy go pobili i nawet postrzelili, jak o 
tern doniósł policji. Przeprowadziła ona docho
dzenia w tej sprawie i stwierdziła, że wypadek 
przedstawiał się zupełnie inaczej.

Mianowicie kpt. Kukla przechodząc obok 
pola Amborskich. obsianego jęczmieniem zaczął 
uderzać po kłosach laska, wyrządzając tern oczy
wiście szkodę właścicielom zboża, łeden z Am
borskich widząc to, podszedł do Kukli, który na
gle podbiegł do niego i uderzył go laską w gło

wę, tak że Amborski upadł na ziemię. Mimo te
go Kukla nadal bił go laską.

Na pomoc synowi przybiegła matka, a po
tem i ojciec. Na jego widok Kukla zaczął sir 
wycofywać i w tym czasie wydobył rewolwer
i strzelił, trzymając rękę z bronią z tyłu. Ku
kla zraniła go w drugą rękę. Tak o przebiegn 
zajścia twierdzą świadkowie.

Na drugi dzień Kukla zgłosił na policji na
pad, dokonany na niego przez Amborskich. po
licja jednak w krótkim czasie wykryła prawdę-

Koniec strajku w San Francisco
O b aw a g ło d u  u s u n ę ła  — Sąd  rozjem czy

SAN FRANCISCO Z LOTU PTAKA.

S a n  F r a n c i s c o  (PAT.) W nastro
jach mieszkańców San Francisco nastąpiło 
pewne odprężenie, jak również nastroje straj

kowe straciły nieco na ostrości, mimo żc sy
tuacja ogólna jest w dalszym ciągu poważna. 
Odprężenie to przypisać należy głównie te

mu, iż największa obawa — obawa głodu —' 
została usunięta dzięki decyzji komitetu 
strajkowego, pozwalającej na uruchomienie 

wszystkich restauracyj, jak również urucho- 
mienie częściowej komunikacji tramwajowej. 
Komitet porządkowy w odezwie do ludności, 
oświadczył, że miasto nłę może być ogło- 
dzone I zezwolił na swobodną cyrkularny sa- 
mochodów ciężarowych z żywnością po uli- 
cacb miasta. Pociągi odchodzą z San Franci 
sco, jak dotąd, zupełnie regularnie.

S a n  F r a n c i s c o .  (PAT.) Oddziały 
Gwardji Narodowej rozlokowane wzdłuż' 
wybrzeży morskich na przestrzeni 9 km. go-* 
towe są na wszelką ewentualność. Dotych
czas nie zaszła jeszcze potrzejba użycia siły 
zbrojnej. Większość mieszkańców żywi się 
konserwami, gdyż daje się odczuwać brak 
mięsa, owoców i t. d. Około południa przybyj 
ło kilka samochodów ciężarowych z żywnoś
cią. Na ulicach #moźna spotkać handlowców I 
szefów biur. spieszących do zajęć z bochenka 
mi chicha pod pachą. Na wniosek burmistrza 
miasta zorganizowały się komitety, maiące 
na celu zaopatrywanie miasta w żywność.—« 
W składach znajdują się stosunkowo duże z ł 
pasy żywności, lecz wobec strajku szwan- 
kuje przewóz i system rozdzielczy. Mimcf 
wszystko pewne restauracje zostały otwar
te. Policja aresztowała 200 osób.

L o n d y n  (PAT.) Strajk gen. w Sati 
Francisco wydaje się gyć bliski kńoca. Głów, 
ny komitet strajkowy przyjął wczoraj wie
czorem rezolucję, postanawiającą przyjąć 
rozstrzygnięcie sądu rozjemczego w snrawie 
żądań robotników transportowych, którycli 
pretensje spowodowały obecny strajk gen. 

Istnieje prawdopodobieństwo, że arbitraż zo 
stanie przyjęty również przez pracodawców.

Kurhany z wojen 
szwedzkich

S 1 o n i m (PAT.) Słonimski oddział pol
skiego Towarzystwa Krajoznawczego uzy
skał informacje, że obok wsi Szemra pow, 
Słonimskiego jest cały rząd kurhanów zupeł
nie zapomnianych i nigdzie niezarejestrowa- 
nych. Mają to być kurhany z wojen szwed/.- 
kich.

Głos generała francuskiego 
o armji polskiej

P a r y ż  (pat.). „Le Temps“ zamieszcza! 
artykuł gen. Barutier o armji polskiej, W. 
którem autor po przestawieniu trudności, na 
jakie natrafiała armja polska w pierwszych 
latach po odzyskaniu niepodległości, anali
zuje dotyehczaoowy wysiłek Polski przy two
rzeniu tej armji i obecny jej stan. Gen. Ba* 
ratier w słowach pełnych uznania mówi o woj 
sku pojskiem, które niejednokrotnie dawało 
dowody swej rysokiej wartości, a zwłaszcza 
w czasie manewrów w r. 1932,, podczas któ
ry cli piechota polska okazała się niezwykle 
wytrwałą na wysiłek fizyczny.

Gen. Baraticr ocenia następnie unifikację 
bro: i, stworzenie podstaw pod wojskowy przć 
mysi Polski, kończąc twierdzeniem, że obec
na 300.000 armja polska stanowi na szachow
nicy europejskiej silę pierwszorzędną, groź
ną dla swych przeciwników.

YARGAS PONOWNIE PREZYDENTEM 
BRAZYLJI

N o w y  J o r k ,  (tel. wl.). Z Rio de Ja
neiro donoszą: parlament brazylijski wybrał 
we wtorek 175 głosami przeciw 73-em Gctu- 
lio Vargasa prezydentem Brazylji na następ
ne 4 lata. Kontrkandydat Vargasa, Borges de 
Medeiros, otrzymał 59 głosów. (lim.)
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Kamienne serce
Powieść historyczna z czasów „wiosny narodów**

(74) Przekład z węgierskiego.
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! Skutki antypolskiego 
r  wychowania

młodzieży w szkołach gdańskich.
Gdańsk, 13 Eipca.

j * Niejednokrotnie donosiliśmy już o antypolskiem
wychowaniu młodzieży w szkołach gdańskich, o śpie
waniu przez te młodzież pa ulicach antypolskich 
pieśni i t. p Obecnie mamy do zanotowania nowy 
takt, ilustrujący dobitnie skutki tego wychowania.

i Otóż w miejscowości Mierzeszczyn (Meiste-rwalde) 
gdy ksiądz dziekan A el ter mann spieszył do chorego, 

•aby zaopartzyć go Sakramentami św. dzieci szkolne 
'znajdujące sie na przerwie, zastąpiły księdzu dirogę. 
zaczęły klaskać w rece, pluć przed nim i nieustannie 
krzyczeć „pfui Polack". Wobec niesłychanego zacho
wania sie dzieci ksiądz zmuszony był wrócić do ko
ścioła. Nauczyciel Gabert. który stał obok budynku 
szkolnego nie uważał za stosowne wkroczyć, pomimo 
że ze zachowania sie księdza widzieć musiał, że idzie 
•on do chorego. Nauczyciel G. przypatrywał sie spokoj
nie całemu zajściu. Gdy o wypadku tem zakomuniko
wano jednemu z hitlerowskich przywódzców w powie 
Cie. ten ani słowem opisanego zachowania sie dzieci 
nie potępił, natomiast zaczał wymyślać, że dziekan 
Aeltermann jest Polakiem, że należałoby go powiesić, 
że Polak niema nic w Gdańsku do szukania i powi
nien iść do Polski, do Mierzeszczyna powinien przy
być proboszcz Niemiec, srdyż Aeltermann obierze u- 
dział w polskich zebraniach i przebywa potajemnie 
u Polaków.

I  Zaznaczamy, że ksiądz Aeltermann test Niemcem. 
’ łecz przy wykonywaniu swoich obowiązków duszpa

sterskich. nie robi różnicy pomiędzy swoimi parafia- 
, nami. co widocznie hitlerowcom sie niepodoba. Za- 
' rzucają mu. że jest Potokiem, aby w ten sposób wro

go do niego usposobić ludność niemiecka, w Gdańsku 
)  karmiona przemówieniami w rodzaju „gauleitera. Foer 

stera oraz młodzież wychowana w duchu aotypol- 
sikiem w szkołach gdańskich.

Polska bandera w Islandii
G d a ń sk , w lipcu.

Tegoroczny cel wycieczki okrętu „Kościuszko' 
Islandja zwrócił uwagę wszystkich w Polsce n< 

tę daleko ua północy położoną wyspę.
Islandja, czyli kraj lodowy niesłusznie nosi t< 

nazwę. Temperatura w zimie jest tutaj łagodniejsza 
niż w Polsce dzięki ocierającemu się o wyspę cie 
plemu prądowi morskiemu.

Aczkolwiek wyspę pokrywają w znacznej czę 
ści lodowce, odpowiedniejszą dla niej nazwą bylabs 
„ k ra j w u lk a n ó w  i g e jz e ró w " , gdyż właśnie te ce
chy najbardziej ją charakteryzują. Naliczono tu 13( 
wulkanów czynnych po epoce lodowej.

O obszarze większym, niż czwarta część obszaru 
Polski (około i00 000 km^). Islandja liczy zaledwit 
100 000 mieszkańców.

Islandczycy, mimo swej małej liczebności, so
* ocł 1. 12. 1918 roku p a ń s tw e m  sa m o d z ie ln e m , połączo- 

nem unja personalną z Danja. W poczuciu odrębno 
Ści swej, jako czwartego narodu skandynawskiego

• posiadając wysoką kulturę i bistorję tysiącletnią 
Islandczycy konsekwentnie wywalczają sobie nieza 
wislość. W myśl umowy z roku 1919 Islandja posia 
da oddzielny rząd i oddzielny sejm. Obrony naro 
dowej własnej Islandja nie posiada. Politykę zagra 
niezną, w myśl umowy, ina prowadzić duńskie mini 
sterstwo spraw zagranicznych, w którem Islnndji 
reprezentuje wyższy urzędnik p. Erabbe. Ostatnii 
dajn się zauważyć tendencje Islandji rozluźnienia 
węzłów z Danja w tej dziedzinie. Danja, licząc sir 
z tvm stanem rzeczy, podniosła niedawno reprezen 
tację Islandji przy królu Chrystjanie do godności po 
selstwa zagranicznego. W niedawnych rokowaniach 
gospodarczych między państwami skandynawskiemu 
a Anglja, Islandja miała oddzielną delegację. W ten 
sposób Islandja dąży świadomie do uzyskania pelnc.i 
niezawisłości. Tem się też tłumaczy radość i zadowo
lenie, jakim rząd islandzki dal wyraz w odpowiedz; 
na ostatnią wizytę w Reykjawik posła polskiego * 
Kopenhadze, ministra Sokolnickiego.

*  <v * ,
Wizyta statku transatlantyckiego „Kościuszko 

była dla Islandczyków sensacją. Hyla to pierwszo 
wizyta polskiego statku pasażerskiego w tym kraju

Sukces tej wizyty jest olbrzymi, jeśli się zważy 
iż statków tej wielkości, co „Kościuszko" przyjeżdża 
w ciągu roku zaledwie kilka.

Kilkuset pasażerów polskich zwiedziło stolicę 
Reykjnvik i okolice, np. Thingvillir, Gryla, Gulfos? 
i inne miejscowości, przeprowadzając wśród ludno-, 
ści islandzkiej najlepsza propagandę polskości.

Wyrazem powstałego w Islandji zamteresowa 
nie dla spraw polskich jest fakt. iż _ rząd jslandzk 
nosi się z mvśl« wysiania do Polski w jesieni b. * 
jednego islondczyka. abv się nauczył lęzyka poi 
skiego i by? pośrednikiem między Polska a Islandja 
Również honorowy konsul Polski w Revkjavik p 
Mialti Jonsson otrzyma specjalnego urzędnika Polaka

— Wieszże, po com cie tutaj zatrzymała? 
zagadnęła Edytę Alfonsyna.

— Nie wiem.
— Patrz mi w oczy, co tam widżiSz?,
— Ciemność, odparła Edyta.
Zgadła, czeluście piekia mogą cm-ba iść w 

zawody z uonuremi ciemnościami pięknych oczu 
Alfonsyny.

— Ciemność ta jednakże żyje, po. tura się 
i napełniona jest różnemi postaciami. I ciebie 
tam nie brak. Ten, którego ty kochasz, zamor
dował tego. którego ja kocham. Ja teraz zamor
duję twego.

Słowom tym towarzyszyło tak groźne pod
niesienie ręki, jak gdyby ręka ta była zatrutym 
sztyletem.

— Zamorduję go! Nie ucieknie przedemną. 
choćby świat cały był między nim a mna. Całe- 
mi nocami, dniami całemi, myśli moje ku jedne
mu tylko skieruję celowi, jakby pomścić na nim 
krew mojego kochanka. — Da Bóg. doświadczysz 
ty kiedyś sama na sobie, jak strasznie biedną 
jest kobieta, która traci to, co się jej zdawało 
być najdroższem. Jeden był na całym świecie 
człowiek, któregom kochała cała siła mojego ser
ca, namiętnie,, jedyny człowiek co mógł mnie 
na zawsze uszczęśliwić. I tego zabił Baradlay. 
Był drugi na świecie człowiek, który choćby 
nie polrafił uszczęśliwić, byłbv mnie po.iał za 
żonę i dał swoje nazwisko. — I tego uprowadzi- 
dziła w dniu moich zaślubin, oddając mnie na 
pośmiewisko świata Baradlayowa. Baradlaye 
skrytobójcza zadali mi ranę, pogrzebali mnie 
żywcem, napiętnowali po śmierci 1 powołali do 
życia, lecz życia, jakie jest udziałem potępień
ców. Będę więc szatanem. Wyplenię ich. całą 
ich rodzinę wyplenię, a najnieszczęśliwszym z 
nich będzie ten, którego pozostawię, był żył i 
własnemi patrzał się oczyma na skon drogich mu 
istot. Nie myśl. żem nie przy zdrowych zmy
słach. W mojem ręku spoczywają ich głowy. Tyś 
mię obdarowała głową mojego ukochanego, ja 
ci przyniosę w darze głowę twojego. — O osnu
łam już plan cały, plan niezawodny, a tak pra
widłowy. jak skrystalizowana ciemność. Wy

morduję ich i pogrążę w nieszczęściu, Wiesz._ 
dlaczego kazałam ci tu pozostać. Oto. aby móc’ 
ci noc w noc, gdy kłaść się będziesz do łóżka
i każdego rana szeptać do ucha: zamorduję tws- 
go kochanka. Nie zaznam spokoju, póki cie nie 
zobaczę w żałobie, przy trumnie narzeczonego i 
wtedy uragać będę twej boleści, jak ty urągasz 
moiei w tej chwili swa obojętnością. O, drogi 
Ottonie!

Alfonsyna rzuciła się na kanapę i oddychała 
z głębi piersi. Oddech jej podobnym był dn dy
szenia tygrysicy gdy z krwiożercza lubieżno- 
ścia pastwi się nad swoją ofiarą.

Edyta drżąc cala wysłuchała wybuchów 
wściekłości tej Medei, a gdy spostrzegła, że Al
fonsyna popadła w letarg chwilowy, spowodo
wany ogromnem wytężeniem sił fizycznych i 
moralnych, wysunęła się cichaczem z salonu i u- 
dała się do dawnej swej izdebki, gdzie wszyst
ko znalazła po dawnemu.

A kiedy spoczywała na skromnem swem łó
żeczku. zdawało się jej. że otaczajaca ja ciem
ność zaludniona rzeczywiście postaciami, które 
żyją. ruszaja się i w fantastyczne układała gru
py; — i widziała Jak z jednej grupy wysuwa 
sie postać, której oblicze straszniejsze niż noc. 
potworniejsze niż piekło nachyla się ku niej i 
szepcze do ucha:

— Zaihje ich. wymorduję!
ROZDZIAŁ IX.
Adam iMindevaró.

I to postać historyczna. Nie powiem, gdzie 
mieszka, wszyscy go znają.

Jest tto jedna z owych przedpotopowych 
postaci — jakich nie wydaja jut dziele nowo 
czesne, isme ucieleśnienie błogosławionego 
przysłowia: extra Hungariam non est vlta: s! 
est vita. non est ita.

Pan Adam neeszke na woisce odziedziczo
nej po praojcach, w dworze przez nich jeszcze 
zbudowanym. Dorn to parterowy, pokryty sio-*
mą, wygodny, obszerny i zaopatrzony w piw-1 
nice. podzieloną na trzy oddziały: w jednym

przechowuje gospodarz wino. drugi służy za !<*• 
dowmią a w trzecim zimuje jarzyna. Jedną 1 to 
główną część domu zajmuje Tuskulum pani Ada
mowej — kuchnia. 3

Napróżnoby dzisiaj w czasach oszczędności 
i skrupulatnego obiiczania się z wydatkami oglą
dać się za kuchnią z olbrzymiem ogniskiem, * 
gorejącym na niem dzień i noc zniczem, przy 
którym wiecznie coś pieką, warzą, smażą i go
tują. j

A właśnie kuchnia, o którą mimochodem po
trącamy, posiadała wszystkie przymioty te&o 
rodzaju idących już niestety niepowrotnie w za
pomnienie kuchni. O którymbądź czasie fu za
szedłeś — zawsze tu taki ruch —- jakby p. Min- 
devaro Bóg wie ilu spodziewał się gości.

Być może że tam ktoś zawita, a gdyby bra
kło gościa co zresztą rzeczą jest rzadką, toć ł 
tak nie napróżno zastawiono stół smacznemi ką
skami. Pan Adam i jegr> godna połowica nie mo
gą Bogu dzięki uskarżać się na brak apetytu a 
i ks. pleban nie gardzi smaczna kuchnią. I tak 
schodzi dzień za dniem. i <

A dlaczegożby zresztą miano zmieniać tryb 
życia przyjętego od dawien dawna. To moje, co 
w moim żołądku. Reszta iluzje. „Jeść dobrze, 
pić niefałszowane wino 1 spać, ile sie da" — 
oto reguła, której ściśle przestrzega nasz gospo-' 
darz. Złota reguła. Jeść smacznie to najprzyjem
niejsza rozrywka, dobry apetyt to najrozkosz
niejszy stan oczekowania a pełny ożłądek jest 
bez zaprzeczenia najmilszem wspomnieniem po
żytecznie spędzonych chwil. Obficie zastawiony 
stół to jedyny widok, jakiego mogą pozazdro
ścić śmiertelnikowi niebiescy aniołowie, którzy 
jak wiadomo nie są z powołania gastronomami. 
A i szczyptę rozgłosy i miłość ludzką nie trudno 
sobie zaskarbić, dzięki pociągowi do smacznej 
i obfitej kuchni. O ludziach, co przyjmują u sie
bie łaskawych sąsiadów i sami nie gardzą bu
telką sasiada, odzywają sie wszyscy z szacun
kiem, podziwieniem niekiedy. Ludzie ci zaży
wają miru i trzęsą powiatami i sejmikami. i

Pan Adam nie trząsł wprawdzie powiatem, 
ani rozbijał się po sejmikach, miał atoli sławę go-' 
ścinnego i zacnego sąsiada. Widocznie było md 
z tem nie źle, wyglądał bowiem jak pączek W, 
maśle: pulchny, okrąglutki z szklącemi policz
kami. 1

Pod względem zaokrąglonych form ciała nie 
ustępowała mu w niczem godna jego małżonka, 
która zwykł pan Adam nazywać swoja pociechą 
i klejnotem domowym. Gotowi jesteśmy pójść 
w zakład, że nie było szczęśliwszego pod słoń
cem małżeństwa. Słysząc utyskującego Zebulona' 
Tallerossyego, iż nieba aż pięcioma obdarzyły 
go córkami, których ani sposób Wydać za mąż, 
myślał sobie w duchu p. Adam: jakie to szczę
ście że nie mam córek! A gdy pan Szalmas bia
dał nad swoim, świeżo wypędzonym ze szkoły 
synalkiem, pełnym nadziei młodzieniaszkiem, 
rozpromieniało się pulchne oblicze pana Adama 
na samą myśl, że nie posiada syna!

Trosk nasze siadło nie miało żadnych, chy
ba gniotła je troska, czy jutrzejszy apetyt dorów
na dzisiejszemu Łany państwa Adamostwa naj
piękniejszą złocą sie pszenicą; ziarno to własne 
mielą młyny. Do nich należą regalia, dn nich rze- 
zalnia, której swojskie obory potrzebnych do
starczają ofiar; drobiu iest poddostatk!em, wię
cej może niż potrzeba. Jarzyn i owoców dostar
czają ogrody wina własne winnice, las dębowy 
tuczy darmo cała trzade nierogacizny — słowem 
niczego tu brak. Stodoły 1 stogi piętrzą się 
zeszłoroczna pssWcą a na strychu suszy się 
wełna t  ostsm cb fzech lat. Wszystko ta skar
by. które motcaby na miejscu spieniężyć. Ale 
na jaklegc t*ch» panu Adamowi pieniędzy? Jak 
je zużyć? Może na stroje? Pani Adamowa nie 
lubi sie sto/W a 1 panu Adamowi najwygodniej 
w wytarłeś, najeżycie przechodzonej kapocie. O 
podróżach łut kąpielach zagranicznych żadne z 
nieb ni* myjM.

(Oag finiszy nastąpi)

i
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Rewanżowe „derby” Poznania
H. C. P. —  Legja na Stadjcnie Miejskim

W czasie pauzy odbędzie się finisz 400 km wyścigu 
kolarskiego „Dookoła Ziemi Wielkopolskiej*

kakrotnie telefonicznie ze swoją ofiarą. Mie« 
szlcańey domu, gdzie popełnione zosl. Io • u-* 
szkaacy domu, gdzie popełnione zostało mor
derstwo poznali we Flochu, na podstawie* 
fotografji człowieka, który czatował przez 
kilka dni przed domem na Zimmera.

C edu ła  g ie łd y  zb ożow e;  
w d ozn am n

Nadchodząca niedziela, dnia 22 brn. stać oędzie 
w  Poznaniu pod znakiem dwóch niezwykle atrakcyj
nych imprez sportowych, które odbędą się w godzi
nach popołudniowych na reprezentacyjnym Stadjo- 
nie Miejskim

O godz. 16-tej rozpocznie się mecz piłkarski, 
dwóch czołowych drużyn Okręgu, rewanżowe „der- 
bv“ P m ania: H. C. P. — Legja. Jak wiadomo, w 
rozgrywce o mistrzostwo P. Z. O. P. N. Legja wo
bec 5.000 widzów pokonała w czerwcu b. r. na tym 
samym Stadjonie Miejskim, drużynę Cegielskiego w 
Itosunkii 4:0. Niedzielne spotkanie powyższych dru
żyn będzie wielkim rewanżowym pojedynkiem mi
strza z wicemistrzem Okręgu Nie trzeba dodawać 
że Ił C. P pała żądzą odwetu i szczególnie inten- 
aywnie przygotowuje się do niedzielnego ,derbv“ 
wystawiając silną drużynę, wśród której zaprezen
tuje swoje nowe nabytki piłkarskie.

Niedzielne zawody wykażą, czy czerwcowa po
rażka H C. P z Legją była przypadkowa, czy łeż 
zasłużona Nie należy zapominać, że atak H. O P 
ma w fym roku rekord strzelonych bromek. mim" 
te zdobył tvlko wicemistrzostwo P O Z P N -u

W czasie pauzy tego meczu, około godziny 17-tei 
nastąpi druga atrakcja spoitown ‘stadionu Odhedz" 
nię finisz 400 kilometrowego wyścigu kolarskie”'- 
^Dookoła Ziemi Wielkopolskiej" o pubar przeehodn'

„Dziennika Poznańskiego", nad którym protektorat 
łaskawie objął p. wojewoda hr. Raczyński. Olbrzy
mi ten wyścig zapowiada się również niezwykle cie
kawie. Weźmie w nim bowiem, z polecenia Polsk. 
Związku Tow. Kolarskich w Warszawie, udział cała 
„elita" kolarska Polski, ponieważ wyścig ten uz...ał 
Polsk. Zw. Tow. Kolarskich, jako ostateczną elimi
nację na sierpniowy wyścig Berlin—Warszawa.

Start do wyścigu „Dookoła Ziemi Wielkopolskiej" 
odbędzie się w sobotę, dnia 21 hm. o godz. 9.30 rano 
z przed „Dziennika Poznańskiego" (ul. Pocztowa 9). 
Wyścig zakończony zostanie w niedzielę dnia 22 bm. 
na Stadjonie Miejskim w czasie meczu H. C. P. — 
Legja. Po meczu nastąpi wreezenie olbrzymiego pu- 
haru „Dziennika Poznańskiego" zwycięzcy wyścigu 
oraz udekorowanie go wieńcem wawrzynowym.

Bv dać możność wszystkim interesuia^yra się 
sportem piłkarskim i kolarskim zobaczenia tych 
dwóch równoczesnych imprez na Stadjonie Miejskim, 
organizatorzy ustanowdli najniż-sze eenv biletów 
wstępu (takie, jakie bvłv na meczu Legja — H C .P ) 
t. j.: trybuna wschodnia 50 gr., trybuna zachodnia 
80 gr. Kasy Stadionu otwarte będą w niedziele tuż 
id godz. 15-tej Projektowany poprzednio przedmecz 
t mistrz, kl. C. nie odbędzie się ze względów tech
nicznych.

425-lecie istnienia cechu krawieckiego
w Inowrocławiu

Z a z d  d e le g a tó w  Zw ązku  C ech ów  w o jew ó d ztw a  pozn .
Inowrocław. W ub. niedzielę Cech Krawiecki w 

fc-awroctawiu obchodził rocznicę 425-lecia istnienia, 
połączonego ze Ziazdem Delegatów Związku Cechów 
Krawieckich Woiewództwa Poznańskiego

O godz. 8,30 wszystkie organizacje i delegaci ze
brali sie na Placu Klasztornym, skąd no uformowaniu 
pochodu z orkiestra koieiowa na czele — ruszono na 
Jubileuszowe nabożeństwo do kości-ota św Mikołaja. 
Msze św. celebrował ks. Wnuk. który również wy
głosi! okolicznościowe kazanie

Jubileuszowa akademie w Parku Mieiskim o godz. 
11-tei zagaił cechmistrz n Ośmiatowski. oddaiac prze
wodnictwo w rece cechmistrza honorowego p. Józefa 
Dziocha który po diuższem przemówieniu, powołał 
prezydium.

P Jackowski wygłosił referat pt. „Dzieje Cechu 
Krawieckiego w Inowrocławiu" a p. Ośmiatowski — 
swoi referat — poświecił zasłużonym działaczom na 
polu zawodowym, obecnym członkom honorowym: pp 
J. Dziochowi. Józefowi Kozłowskiemu Kazimierzowi 
Marzyckiemu i in.. poczerń przystąpiono do składania 
życzeń i wbiia-nia gwoździ pamiątkowych. Prezes żwia 
żku Cechów Krawieckich D. Trawiński wręczył dyp
lomy zasłużonym członkom pp Sylwestrowi Wnukowi 
i Janowi Kośnikowskiemu. Z racii obchodu 25-łecia 
pracy dla dobra Cechu odpowiednie dyplomy otrzy
mali pp. Nadraikowski. L Szałecki i J Pabiszak.

Następnym momentem uroczystości. bvło odczy

tanie dokumentu, stwierdzającego lei przebieg, który 
wszyscy uczestnicy podpisali, a przewodniczący p 
Dzioch yakończył akademie oodzJekowaniern za udział 
w nie! zwróconem do wszystkich uczestników.

Po wsoólnym obiedzie popołudniu o godz. 2-gie 
odbył sie w tei samei sali Ziazd Delegatów Związku 
Cechu Krawieckiego Woiewództwa Poznańskiego, 
który zagai! p. Ośmiatowski. witajac przybyłych de
legatów oraz gości. Przewodnictwo Ziazdu ob'a! ore- 
zes p Trawiński. który na wstępie potępił skrytobój
cze morderstwo na osobie śd. min. gen Bronisława 
Pierackiego. którego oamieć uczczono powstaniem z 
mieisc.

Po odczytaniu protokółu, przystąpiono do sprawoz 
dania zarzadu za rok 1933/34 z którego wynika, że 
Związek skupia w sobie 17 cechów, odbył on 17 posie 
dzeń zarzadn i ieden Ziazd. Kasa zamyka sie Plu
sem 168.59 zł poczem Komisia udzieliła skarbnikowi 
pokwitowania

Następnie skarbnik p. Derdak. odczyta! budżet 
Związku na rok 19.34/35. który preliminowano w do
chodach i rozchodach w sumie 2000 zł.

Prezes Izby Rzemieślniczej o. dvr. Kurowski wy
głosi! treściwy referat, omawialac szeroko dwie nowo 
zatwierdzone ustawy rzemieślnicze

Dalej omawiano sprawy ściśle organizacyjne, po 
których prezes p. Trawiński salwował Zjazd hasłem 
.Cześć Krawiectwu" (lid)

oO o-------

Żyto stare i nowe zdatne do
przemiału 30 t. p. Poznań 13,95 
195 t. p. Poznań 14,00 
75 t. p. Poznań 14,05 13,75

•A-
14,—

Pszenica 17.25 17.50
leczrnień zimowy 14.25 14.50Owies 13,75 14.25
Mąka żytnia 1 gat. 0—55% wł. w 20 50 •21.50
Mąka żytnia I. gat. 0—65% wł w 19.— 20—
Mak a żytnią H. gat. 55—70% wł. w. 14.50 15 50Mąka żytnia poślednia ponad 70% 12.50 13.50Maka żytnia razowa 0-95% 16.50 17.50
Mnka pszenna gat. IA 0-20% wł. w. 31 — 34—
Mąka pszenna gat. IB 0-45% 29— 29 50
Maka pszenna gat. IC 0-55% 
Mąka pszenna ID 0-60%

28— 28.50
27— 27 50

Mąka pszenna 1E 0-60% 26 - 26.50
Mąka pszenna IIA 20-55% 25— 25 50
Mąka pszenna 11B 20-65% 24 50 55—
Mąka pszenna 1ID 45-65% 2 2 - 22.50
Mąka pszenna IIP 55-65% 18.50 19 — „
Mąka pszenna III A 65 70% 16 50 1?.— %
Mnka pszpnna gat. IIIB 70 75% 13.50 14 00

Otręby żytnie przemiału standartowego 10,25 10,75
pszenne grube przemiału standart. 11.25 11,50 ,
pszenne średnie przerr standard 10,75 11.—

Rzepak zimowy 37.50 39 00
Rzepik zimowy 38.- 40.—Lubin niebieski 10,25 11,00
łubin żółty tl 50 12.50
Inkarnatka R5 — 90 —
Słoma pszenna luzem 1 50 1.75
Słoma pszenna prasowana 2 - 2. .30
Stoma żytnia luzem 2— 2.25
Stoma żytnia prasowana 230 2.60
Stoma owsiana luzem 1.50 1 75
Stoma owsiana prasowana 2— 2.30
Słoma jęcz.mienna luzem 1 50 1.75
Stoma jęczmienna prasowany 2 _ 2.30
Siano zwykłe luzem 6 - 650■siano zwykle prasowane 6,50 7 00
Siano nadnoteekie luzem 7.00 7 50
Siano nadnoteekie prasowane 7.50 9.00
Makuch Imany w taftach 1900 19 50
Makuch rzepakowy w taflach 1325 13.75
Makuch słonecznikowy w taflach 42/43% 16 75 17 25
Śrut Soja 19.50 20 —
Mak n-ebieski 52.— 58 —

Ogólne usposobienie spokoi-ne. 
Poznań, dnia 18 lipca 1934 r.

G iełda p ie n ię b ?  w P o zn a n :u
P o z n a ń ,  dnia 18 lipca 1934.
Tendencja dzisiejszego zebrania giełdowego była 

spokojna.
Z pożyczek państwowych poszukiwano i pła- v 

cono za 5% poż. konwers. 62 'A , za 4% premj. doi.
52.— oraz za 4% poż. inwest. 108.— przy bruku tna- 
terjalu.

Z papierów lokacyjnych płacono za 4 J4% listy 
dolarowe 42.— również przy braku materjatu, zaś 
4Yi%  dolarowe listy w złocie poszukiwano po 42% 
bez oddawców, pozatem płacono za 4% listy zast. 
zlotowe 42%; w końcu obracano 4% listy konwert. 
po 41 'A —  41—41 'A.

Teror hitlerowski w Austrji trwa
Z akcyj bankowych płacono za Bank Cukrow

nictwa 60.— oraz za Bank Polski 85.— ostatnie bez 
oddawców.

N o w e zam ach y  i zb rodn ie
\ . c  ń, (p a t.) O n cg d a j p e w ie n  m y 

ś l iw y  z n a la z ł  w  le s ie  w  p o b liż u  B rau n au , na 
jgran icy  ausfcrjacko b a w a r sk ie j , s k r z y n k ę , w a 
ż ą c ą  48  k lg , w  k tó r e j  z n a jd o w a ło  s ię  535  
ła d tr  k ó w  d y n a m ito w y c h , k tó r e  —  z d a n iem  
r z e c z o z n a w c ó w  —  n ie  p o c h o d z ą  z fa b ry k  au- 
e tr ja c k ic h .

W i e d e ń ,  ( p a t ) .  U r z ę d o w y  k o m u n ik a t  
d o n o s i z In sb ru k a , że  d o  m ie sz k a n ia  b. k o 
m e n d a n ta  p a tro lu  g r a n ic z n e g o  A n to n ie g o  S tr e  
l i i i  p o d r z u c o n o  b om b ę z p r zy rzą d em  z e g a r o 
w y m . B o m b ę u d a ło  s ię  na c z a s  u n ie s z k o d li
w ić .  W ła d z e  z d o ła ły  p r z y c h w y c ić  je d n e g o  
z e  s p r a w c ó w  z a m a ch u , n ie ja k ie g o  M a x a  W il 
d a  w  c h w ili , g d y  c h c ia ł p r z e k r o c z y ć  g r a n ic ę . 
SfcrShla b y ł k o m en d a n tem  p a tro lu  g r a n ic z n e g o  
k tó r y  p rzed  9 m ie s ią c a m i z a s tr z e li!  ż o łn ie r z a  
n ie m ie c k ie j  R eich  sw e h r y , S c h u h m a c h e r a . W ła

d ze  a u s tr ja c k ie  z a s ą d z iły  w ó w c z a s  S tr e h lę  
na 3  m ic s . w a r u n k o w e g o  a r e sz tu  z a  n ie o s tr o ż  
n e o b c h o d z e n ie  s ię  z  b ro n ią . P o d r z u c e n ie  
b om b y w  m ie sz k a n iu  S tr e h li b y ło  w id o c z n ie  
a k tem  z e m s ty  z e  s tr o n y  n a r o d o w y c h  s o c ja l i 
s tó w .

W i e d e ń ,  ( p a t ) .  P o lic j i  w ie d e ń s k ie j  u- 
d a ło  s ię  c z ę ś c io w o  w y ja ś n ić  z a g a d k ę  m o rd er
s tw a  k a p tu r o w e g o , d o k o n a n e g o  w  W ie d n iu  
na o s o b ie  k u p c a  Z im m era . O b ecn ie  j e s t  w ia 
d o m e  n a z w łe k o  je d n e g o  z  m o r d e r c ó w . J e s t  
nim  2 1 -le tn i n ar. so c ., a b s o lw e n t  S z k o ły  R e 
a ln e j, sy n  la k ie r n ik a , E d w a r d  F lo c h , k tó ry  
p o p o k o n a n iu  zb r o d n i n ic  p o w r ó c i!  d o  d om u . 
P o lic ja  w y z n a c z y ła  za u ję c ie  g o , lu b  p o d a n ie  
m ie jsc a  p o b y tu  n a g r o d ę  w  w y s o k o ś c i  10.000  
s z y l in g ó w . D o  y k r y c ia  F lo c h a  p r z y c z y n iło  
s ię  s tw ie r d z e n ie  fa k tu , ż e  r o z m a w ia ł o n  k il-

R ad fo
Piątek, dnia 20. lipca 1934.

Poznań 6.30 Audycja poranna; 7.30 Życie kul
turalne, art. i społeczne Poznania; 11 57 Sygnał cza 
su. hejnał z wieży Mari.: 1203 Wiadom meteoro!.;
12 05 Codzienny przegląd prasy polskiej; 12.10 Kon 
cert zesp. salonowego; 13.00 Dziennik południowy; * 
13.05 Koncert z płyt; 13.55 ..Z rynku pracy"; 14 00 ^ 
Wiadom o eksporcie polskim: 14.05 Notow. gieł
dowe; 16 00 Godzina muzyki lekkiej; 17 00 Audycja 
dla chorych: 17.30 Koncert popularny; 18 00 Reoor- 
taż: 18.15 Recital śpiewaczy; 18 30 Interludium z 
Dtyt; 18.45 Pogadanka o Challence‘u“ : 18 55 ..Jak 
spędzić święto": 19,00 Rozmaitości: 19.15 Muzyka 
salon.: 19.50 Wiadomości sportowe (Warszawa);
19 55 Wiadom sportowe Poznania: 20 00 ,Mvśil 
wybrane": 2002 Skrzynka poczt, techn.: 20 12 Pro- 
fes Roman Cholnacki omówi program konc. sym
fonicznego: 20.22 Koncert symfon.; 20.55 Dziennik 
wieczorny: 21.05 Tygodnik literacki ..Pion": 21.15 
Dalszy ciąg koncertu symfonicznego: 22 05 Felie
ton ot -W oiczyźnie syreny"; 2220 Muzyka tane- 
czaa; 2300 Wiadom. meteoroł.



/
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* DZIAŁ URZĘDOWY
Piątek, 'dnia 20 lipca 1934 r.

OBWIESZCZENIE
f

Ustalenie wysokości składek na rzecz Ubczpieczalni Społecznej za pracowników fizycznych zatrud- 
ttanych w gospodarstwach domowych, dozorców domowych i pomocników dozorców domowych za u bez 
pieczenie chorobowe, emerytalne robotnicze wypadkowe łącznie z opłatami na Fundusz Pracy.

Starostwo Powiatowe Ostrowskie na podstawie art. 16 ustęp 5 ustawy z dnia 28. III. 1933 r. o ubez
pieczeniu społecznem (Dz. U R. P Nr. 51. poz. 390), która weszła w życie z dniem 1. I. 1934 r. ustala 
Wysokość składek ubezpieczeniowych w Ubezpiecz alniach Społecznych następująco:

Powyższe ustalenia obowiązują od dnia 1 maja 1934 roku.
Starosta Powiatowy 

( - )  EKKERT.

sklej z dma 11 lipca 1932 r. (Dz. U. Rz. P. Nr.
67, poz. 622) zarządzam co następ-uje:

§ 1. Wprowadza się czas ochronny dla: dzi- 
ców od 1 marca do 30 czerwca, żbików od 1 lu- 
ego do 30 września, kun leśnych (tunaków) od 

lutego do 31 października, norek, od 1 lutego 
do 31 grudnia.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży
cie z dniem 1 lipca 1934 r. i obowiązuje do dnia 
31 grudnia 1935 r.

Starosta Powiatowy 
w. z. G. Bojanowski, Referendarz

Na podstawie a rt 15 ustawy 4 ustawy z dm? 28. III. 1933 r. o ubezpieczeniu społecznem (Dz. U. R. 
P  Nr. 51. poz 396) oraz zgodnie z zarządzeniem Ministra Opieki Społecznej z dnia 28. IV. 34 r Nr. Uo. 
1/8-4 — Ubezpjeczalnia Społeczna w Ostrowie ustaliła niżej podana tabelę składek za pracowników fizy
cznych. zatrudnionych w gospodarstwach domowych, dozorców domowych i pomocników dozorców do
mowych za ubezpieczenie chorobowe, emerytalne robotnicze i wypadkowe, łącznie z opłatami na Fun
dusz Pracy, obowiązującą od dnia 1 maja 1934 r. -

Przeciętne wynagrodzenie Wysokość składek ł opłat 
na Fund Pracy przypada 

iacPrzeciet-

Kategorie pracowników we
dług miesięcznych zarobków

ji
-•>

na war
tość wy
nagrodzę 
nia w na 
turze i 

świadcze
nia osób 
trzecich 

zł.

Przeciętne 
wynagrodzę 
nie w gotów 

ce

Zł:

Razem 
'zarobek pod 

stawowy)

zł.

Na
ubezp.

zł.

Na praco 
dawce

zł.

Razem

zl

Uwagi

•AW*
l> Pracownicy fizyczni, zatru- 

 ̂ dnieni w gospodarstwach 
domowych (pomocnice (y) 
domowe (i), służące (y). ku 
charki (rze). gospodynie, 
pokojówki poslugaczki i 
sprzątaczki przychodnie S 
i . d.):
a) zarab w got do zł 20.— 

mieś. 10 — 15— 2 5 - 0.25*) 294 3.19
b) zarab. w got. powyżej 

20— do 30.— mieś. 1 5 - 25— 40— 0 40*) 4 70 5.10
c) zarab w got. powyżei 

30.— do 40.— mieś. 20.— 35— 55— 3.74 3.27 701
d) zarab. w  got powyżei 

40— do 50.— mieś. 23— 45— 70— 4.76 4.16 892
e) zarab. w got. powyżei 

50.— do 60— mieś 30.— 55— 85— 5.78 5.05 10.83
I) zarab. w got powyżei 

60.— mieś. 30.— wynagro- suma rze- 6.8% 5 94% 12.74% zarobku

*

2  Dozorcy domowi i pomoc- 
» niey dozorców domowych: 

a) zarab. w got do zł 20— 
mieś. 1 0 -

dzenie rze
czywiste

15—

czywistego 
wynagr w 

got. i prze- 
•ietnei war
tości wyna
grodzenia w 
laturze oraz 
świadczeń 
osób trze

cich

25 — 0.25*) 299 3.24

podstawo
wego

b) zarab. w got. powyżei 
20— do 30.— mieś. 1 5 - 25— 40— 0 40*) 4.79 5.19

c) zarab w got. powyżei 
30.— do 40.— mieś. 20.— - 35— 55.— 3.74 3.40 7.14

d) zarab. w got powyżej 
40.— do 50— mieś. 25— 45— 70— 4.76 433 9.09

e) zarab. w got. powyżei 
50.— do 60— mieś 30 .- 55— 85— 5.78 5.25 11.03

f) zaitab. w got powyżej 
> 60.— mieś. 3 0 .- wynagro- suma rze- 6.8% 6.18%. 1298% zarobku

■ e

dzenie rze
czywiste

czywistego 
wynagr w 

got. i prze- 
ńetnei war
tości wyna- 
.rodzenia w 
laturze oraz 
świadczeń 
osób trze

cich

«

podstawo
wego

, . *) Kwoty plniane w rubryce „na ubezpieczonego" pod pozycja 1—a. 1—b. 2—a i 2—b są to obciążenia
przypadające na ubezpieczonego tylko z tytułu optaty na Fundusz Pracy. . .

Składki wykazane w powyższej tabeli sa zryczałtowane, a zatem jednolite za wszystkie miesiące. Przy 
obliczeniu sktadki i optaty na Fundusz Pracy za cześć miesiąca przyjmuje sie za każdy dzień pozostawa
nia w zatrudnieniu — 1/30 cześć sktadki miesięcznej. . . . .  . . , ,

Pracodawcy ponoszą w całości składki za ubezpieczenie tych osób. których miesięczny zarobek lokal- 
ly ustalony w powyższej tabeli, nie przekracza 50 zł. miesięcznie.

I ’ -----
OBWIESZCZENIE

Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych z dnia 2 czerwca 1934 r. o wprowadze
niu czasu ochronnego dla niektóry1* zwierzą, 
•ownych.

Na podstawie art. 51 ust. 1 pkt. c) rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 
grudnia 1927 r. o prawie łowieckiem (Dz. U. R 
P. Nr. 110, poz. 944) w brzmieniu ustalonem roz
porządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej Pol-

OBWIESZCZENIE
Rozporządzenie Ministra Rolnictwa 1 Reform 

polnych z dnia 2 czerwca 1934 r. o rozszerzeniu 
czasu ochronnego dla niektórych zwierząt łow
nych.

Na podstawie ar.t 51 ust. 1 pkt. a) rozporzą
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3-go 
grudnia 1927 r. o prawie łowieckiem (Dz. U. R. 
p. Nr. 110 poz. 934) w brzmieniu ustalonem roz
porządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
11 lipca 1932 r. (Dz. U. P. Nr. 67, poz. 622) zarzą
dzam co następuje:

§ 1. Czas ochronny ustalony w art. 49 roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
3 grudnia 1927 r. o prawie łowieckiem rozszerza 
się tak, iż obejmuje on:

dla sarn — kozłów w województwach po- 
znańskiem i Pomorskiem okres od 16 paździer
nika do 31 maja, w województwach: krakow- 
skiem. Iwowskiem, stanisławowskiem i tamo- 
polskiem okres od 1 lutego do 31 maja. w wo
jewództwach zaś pozostałych okres od 1 lutego 
do 15 maja.

Dla zajęcy — szaraków w województwach 
poznańskiem i Pomorskiem okres od 1 stycznia 
do 15 października, w województwach: wilefi- 
skiem, nowogrodzkiem i poleskiem okres od 1-KO 
lutego do 31 października, w województwach 
zaś pozostałych okres od 1 lutego do 15 paź-

tli li 3
Dla bażantów — kogutów okres od 1 lute

go do 15 października.
Dla dzikich kaczorów okres od 1 czerwca 

do 15 lipca.
Dla dzikich kaczek (samic 1 młodych) oraz 

innego ptactwa wodnego i błotnego okres od 
1 stycznia do 15 lipca. 1

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży
cie z dniem 1 sierpnia 1934 r. i obowiązuje do 
dnia 31 grudnia 1935 r.

Starosta Powiatowy 
w. z. G. Bojanowski, Referendarz

KOMUNIKAT
Do

P. P. Kierowników szkół w obwodzie
Inspektorat Szkolny w Ostrzeszowie orga

nizuje wycieczki krajoznawcze do Krakowa 1 
Warszawy dlą Nauczycielstwa, oraz uczestni
ków świetlic i kursów wieczorowych.

1. Wyjazd wycieczki do Krakowa nastąpi 
5 sierpnia i trwać będzie 2 do 3 dni.

Koszta wycieczki dla jednego uczestnika wy
noszą 15 zł. (na przejazd koleją, noclegi oraz na 
opłaty przy zwiedzeniach).

2. Wyjazd wycieczki do Warszawy nastą
pi 14 sierpnia i trwać będzie 2 dni.

Koszta wycieczki dla jednego uczestnika wy
noszą 16 zł (za przejazd koleją, noclegi oraz na 
opłaty przy zwiedzaniach).

Wyżywienie w obu wycieczkach pokrywają 
osobno uczestnicy. Część produktów żywnościo
wych uczestnicy mogą zabrać ze sobą.

Każdy z uczestników powinien zabrać ze so
bą prześcieradło, jasiek, oraz przybory toaleto
we.

Zgłoszenia uczestników na wycieczkę dk) 
Krakowa należy nadsyłać do Inspektoratu szkol
nego w Ostrzeszowie w nieprzekraczalnym ter
minie do 28 lipca 1934 r„ a na wycieczkę do 
Warszawy w nieprzekraczalnym terminie do 6 
sierpnia 1934 r.

Po otrzymaniu zgłoszeń. Inspektorat Szkol
ny zawiadomi przez Kierownictwo szkoły każ
dego ze zgłaszających się o przyjęciu na wy
cieczkę poda dokładny termin wyjazdu, miejsce 
zbiórki i sposób uiszczenia opłaty.

Za Inspektora Szkolnego 
(Wł. Jurasz)

‘ podinspektor szkolny.^



Piątek, 'dnia 20 Ppca 1934 r,

Kronika miejscowa
liii e s

piątek

Kalendarz rzy msko Kat.
P ią te k  C z e s ła w a
St-bota Praksedy 

Kalendarz słowiański
P ię te k  C z e s ła w a  
Sobota Stosława 
Słońce wschód: 3.39 

Zachód: 19.46 
Księżyc wschód: 14.01 

Zachód: 22.43

Dyżur nocny z czwartku na płatek pełni dr.
Karbowski, ul. Koszarowa 28 (te! 249). Apteka 
Nowa M. Piłsudskiego 15 (teł. 275).

Kino Apollo: „Banita"
Kino Corso: „Samarang"
W urzędzie stanu cywilnego zgłoszono w 

dniu 18 lipca. Urodzenia — syna: obuwnik Ma
rian Górecki: córkę: pracownik kolejowy Stani
sław Szczepaniak; robotnik Stanisław Mierz- 
chała z Wysocka Wielkiego. Zgony: dziecko 
Franciszka Mierzchała z Wysocka Wielkiego, 2 
rodziny.

Po«rzeb zacnego obywatela
Onegdaj o godznie 5-ej po południu znaczna 

część społeczeństwa oddała ostatnią przysługę 
zmarłemu śp. Józefowi Dwornikowu Przed do

mem żałoby przy ul. Wrocławskiej zebrały się 
organizacje, grono przyjaciół Zmarłego oraz licz
ne rzesze ludności.

Przy wyprowadzaniu zwłok chóry, w któ
rych śp. Zmarły pracował, odśpiewały żałobne 
pieśni. Kondukt na stary cmentarz prowadził ks. 
Leciejewski w otoczeniu licznego duchowielń 
siwa. Nad otwartą mogiłą chóry również śpie
wały pieśni żałobne.

Cichy, a gorliwy pracownik społeczny za
snął w Bogu. lecz pamięć o Nim na długo pozo
stanie wśród nas.

PÓŁKOLONIA DZIECI NA STAD JONIE 
P. W. i W. F.

Staroniem Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w dniu 20 lipca rozpoczną się półko- 
lonje dla dzieci na stadionie P. W. i W. F. 
Zapisy przyjmuje Zarząd P. Z. O. K. w śnia- 
dalni na stadionie.

K. S .„Ostroyia" Oddział Piłki Nożne!: —
Zwołuje sie zebranie na dzień 20 bm. o godzinie 
20-ej w lokalu klubowym drha Maroszka.

Ze względu na bardzo ważne sprawy upra
sza się o przybycie wszystkich członków a spe
cjalnie apełnie s;e do członków starczych

Chrześcijańsko - Narodowe Zrzeszenie Rze
mieślników urządzą w niedzielę. 23 lipca wy
cieczkę autobusami do Gołuchowa na która za- 
orasza się członków i sympatyków wraz z ro
dzinami. Zgłoszenia przyjmuje prezes p. Smę
tek.

T w ierdzenia: Tutaj n ajw ięk szy  w ybór’
n ajn iższe  ceny i różn e  in n e  „naj........
są  p rzew ażn ie  n ie is to tn e !  D la tego  Dong 
H andlowy F. WOŹNIAK, Poznań-Kra- 
m arska 16 pod obnem u fra zesa m i s ię  
nie  p osługu je . Lecz w ie lk o ść  i pow aga  
tej f  rmy m ów ią  za s ieb ie .  Kto u WOZ
NIAKA kupuje — z a w s z e  z y sk u je !  U 2

-oOo-

Jak nazwiemy nasz basen i plażę?
Za n a d e s ła n ie  n a jtra fn iejszych  n zzw  p !e n :ężn e  n ag ro d y

O popularności naszego miejsca kąpielowe-1przyswoji nietrudna do zapamiętania, a przede- 
go i plaży nie będziemy nawet wspominali, gdyż I wszystkiem posiadająca znamiona, że chodzi (u 
"   *--•------ - — 1 *- •—u ~ u"-“- : jesj jeSt najżywszą atrak-llczna frekwencja w ostatnich trzech dniach da
ta dostateczne świadectwo popularności.

Chodzi o to teraz, aby miejsce to. gdzie scho
dzi się niemal cały Ostrów, bez różnicy stanów 
i wieku, jakoś się nazywał, gdyż nazwa basen 
nie jest dość jasna, o który basen chodzi, gdvż 
mamy również jeszcze inne baseny. Należy dać 
taką nazwę, która łatwo się w społeczeństwie

Jak uazwleim; nn:z basen i plaż??
Ankieta „Dziennika Ostrowskiego’* 

Wpisać wyraźnie projektowana nazwę:

i
Wyraźne imię ł nazwisko, 

udział w ankiecie
biorącego

Dokładny adres wysyłającego:

o basen ostrowski i 
cją naszego miasta

W tym kierunku rozpisujemy ankietę, w 
której nasi czytelnicy i szerokie rzesze naszego 
społeczeństwa będą mogły wypowiedzieć sie do- 
woli, jak życzyliby sobie nazwać ostrowskie 
kąpielisko. Ankieta nie jest ograniczona żadnym 
rygorem, każdy w niej może wypowiedzieć się 
tak, jak mu sie podoba. Według nas nazwa nie 
powinna być dłuższa, jak z dwuch lub najwy
żej trzech wyrazów, nie egzotyczna, lecz swoj
ska.

Za nadesłanie najtrafniejszych nazw, które 
beda rozpatrywane przez specjalny sąd konkur
sowy, przewidujemy trzy nagrody pieniężne: 
30,— zł. 20,— zł i 10,— zł oraz szereg cennych 
innych nagród. Pierwsza nagrodę ufundował 
Zarząd Miejski, druga na razie jest anonimowa, 
trzecia p. arcli. Kornaszewski. wykonawca bih 
dowy basenu. Prosimy zatem ubiegać się o te 
nagrody i śledzić przebieg ankiety w następnych 
numerach naszego pisma.

Niżej załączony kupon należy wyciąć i po 
wypełnieniu przesłać do naszei redakcji, przy 
ul. Marszałka Piłsudskiego 10. Przy wysyłce 
kuponu przez pocztę, kupon należy włożyć do 
koperty i wysłać jako druk, opłacając 5 gr.

do roznoszenia gazet mogą się 
zgłosić. Administracja Dziennika 
Ostrowskiego.

H E M O R O I D Y
tależa do cierpień wyiatkcwo dokuczliwych i dener? 
żujących często zmuszają chorego do pozostawienia 
w łóżku, gdy utrudniają ruchy i odbieraia chęć do 
Drący.

Natychmiastowe leczenie zapobiega powikłaniom 
daje możność szybszego pozbycia sie ich

Tydko czopki Magistra Wolskiego ..Kastano!“ Je
dyne zaweiraiace składniki roślinne miedzy innemi 
Kasztanowiec Indyjski, który był stosowany przeciw 
hemoroidom nawet w starożytności, daja w krótkim 
czasie skuteczne wyniki w cierpieniach hemoroidal- 
nych: usuwa ja krwawienie, swędzenie, zrnnieiszaia 
obrzmienia, koia bóle. wyróżniając sie zarazem swem 
łagodnem działaniem.

Czopki ..Kastanol" do nabycia w aptekach, dro
geriach lub w wytwórni Mgt Wciski. Warszawa, ui. 
-fota 14 Obiaśniaiace broszury wysyłamy bezpłatnie.

Czopk! -ośińtne ..Kastanol" stanowią najraciona!- 
nieisze ■■ nowa zdobycz w walce z hemoroi
dem- t/fil

NOWO.se oisi.NN! 
Torebki od 0.75.
Parasole nd 2.65
Parasole meskie od 5.46 
Walizy od 1,40
Kufry
Teki płócienne 
Teki skórzane 
Portmonetki 
Portfele
Naitańsze źródło zakupu 
tylko w fachowym skła
dzie specia!rivm. gdzie 
wybór olbrzymi I włas
na pracownia Cenv kry

zysowe
WIKTOR CZYSZ

Poznań, ul Szkolna 11 
naprzeciw Szpitala.

R e k l a m a
d ź wi g n i ą

h a n d l u

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

i: SPRZEDAŻ I
ŁUBIN

żółty i niebieski ma Sta
te na składzie Firma Pa
weł Than u! Szpitalna 
12 (telefon 68).

D. O. 414

SZTUCER

Mauser P 3 z prima In- 
netą 7.5 powiększająca 
dubeltówka 12 prawie no 
wa strzelba pierwsze! 
klasy, wykonanie precy- 
nezyjne sprzedam tanio - 
Zgtosz. do Red. Dz Ostr. 
nr 465

1. KUPNA 1
KUPUJE

każda ilość odpadków i 
blachy cynkowej — Ed
mund Ast. Ostrów ulica 
Kardynała Ledóchow- 
skiego 8. D O  415

I WOLNE POSADYi
20-30 ZŁOTYCH

dziennie zarobią agenci 
przy portretach. Zgło
szenia: Dąbrowskiego 4 
u Szwartza od 4—6.

D0424

E ROŻNE I
N A  I T A N I E . ?

oprawia obrazy i oszkli 
okna P-a Ramka. -  

Ostrów Wiko naprze
ciw poczty

UWAGA
ZASTĘPCY LOSOWI!
Punktualna wypłata pro. 
wizji, zaliczek. Przy 
pierwszych sukcesach 
zaliczka na podróż. Ka
sa Chorych etc. Bez
konkurencyjny materia) 
Biuro przyjmowania zrf- 
ceń. Poznań W'afv Jana 
12. DO

-D' *-■ < łstri •* skr ukazuje sie rano o R . 8 za wyjątkiem dni (K>$wiatcczn — _________ . . . . .
1.5t zł przez pocztę 1.66 ood opaska » kraju 2,80 W razie wypadków spowodowanych siła wyż 
p iw ada za niedostarczenie pisma, abonenci nie maja prawa do odszkodowania. — Ogłoszenia: za l 
Przy ogłoszeniach sk^rtirbk^wanych tub też przy specjalnym «.yt> rze miejsca abbcza sie w kaź. 
50% nadwyżki Drobne oeto-iZenia: słowo ty tufowe 15 gr każde dalsze słowo 7 gr — Ogłoszenia 
nan u — Konfn rr-< r, w Poznaniu nr. 201.783 — Adres Redakcil • Administracji:
stracja czvr- , z 18-ej — Ogłoszeń a do najbliższego numeru orzyimuje sie do
sie koszta <<■ nvch rekrut sów nie '.oporuje się t nie zwraca — Redaktor odpo
Nakla ieu r>z i-omka Poznańskiego" Sp Akcyjna w Poznaniu - — ntica

— Abonament miesięczny: w ekspedycji 1,30 zł. z odnoszeniem do domu 
sza. Jak strajki * sabotaż pracy, wydawnictwo nie od- 
m'm Icdnolamowy na stron e 6-cio łamowej 12 gr. 
dym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne 
płatne w Ostrowie lub egenturach zaskarżalne w Poz- 
Ostrów Pozo., M. Piłsudskiego 10, tel. 131 — Adminł*
eodz 14-eJ dnia poprzedniego po tym czasie dolicza 
wiedzlalny: Jan Radomski w Ostrowie Pozn. — 
ocztnwa 9 — telefon 33-90 * 11-77


